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W IADOM OŚCI KRAIOW E.
—  Z  W iednia d. ib . L ip ca . —

G azety M edyiolańskie z d. 7 . L ip ca zaw ie­
rają następujące szczeg ó ły  w zględem  pobytu NIN.
Cesarstwa w  Breścia. _ . _ „

N . Pan w  tow arzystw ie W ice-K ro la  1 C . K. 
.prowincyynych D eleg ató w  raczył w  d. 5 . Lipca 
0 godzinie 8 rano zw ied zić  głów ną szk ołę  nor- 
tnaluą dla ch łopców , potein szkołę  normalną dla 
d ziew cząt i  instytut opatrzenia w  klasztorze dcgU  
■singeli r dostoyny M onarcha p o szed ł do n ow ego 
kościoła  katedralnego, gd zie  po odprawieniu m o­
d łów  przed N . Sakramentem ob eyrzał ten gm ach 
obszerny i wspaniały iakoteż stary K ościoł kate­
dralny. Ztąd udał się M onarcha na m ieysce ,
gd zie  pracuin czynnie nad o d k o p a n i e m  starożytney
budowy inianey za świątynię Herkulesa.

N . p au zeszed ł do niedaw no odkopanego 
chodnika, dla obeyrzenia tamecznych m alow ań, 
podług sposobu i S t y l u  m alowideł ściennych w 
Herculanuuł odkrytych, i raczył łaskawie przylać 
ofiarow any sobie przez Prezydenta Athcneum Kaw. 
Girolam o Moriti exem plarz dzieła : M onum ent i  
f,,'f ic h i d i B r c s c ia ,  kosztem instytutu Athenenm 
I"')'dany, iakoteż rys odnowienia przedsionka (Ri- 
STcrazione d c l pronao) przez utalentowanego ma­
larza L . Basileti dokonanego.

O pró cz H rabiego i Hrabiny M artinengo, w  któ­
rych pałacu N N . Cesarstwo inieszkaią, w ezw ani 
byli do stołu Cesarskiego: Biskup, C. K. D eleg a c i 
p row in cyyn i, P od esta , Kominendant piacu i z a ło ­
g i  i M ajor Hauer.

N. Pani . pośw ięciła cały  dzień zw iedzaniu 
Rozmaitych pobożnych i dobroczynnych zakładów  
1 instytutów miasta , m ianowicie klasztoru Salezia-
*|ek, domu dla chorych kobiet będącego pod zarzą­
dem  Hrabiny H ipolity F e starego i no w ego Kościoła 
katedralnego i w yżey  poinienionych starożytności.

Pan zaś zaszczycił obecnością swoią bogatą i do­
braną galeryią H rabiego P a o l o T o s i ,  i nakońcn 
°g l?d ał w  kościele S . Afry i w  B azylice  di S. N a- 
*aro zuayduiące się maftćwidla pęzla  Titi.ina. P o- 
PO udniu b y ł M onarcha na placu Corso.

o tow arzystw o pierw szey Austrytackiey kassy 
 ̂szczędności, stawiło z końcem pierw szego pół- 

fe z i l t  1 ' W C zerw ca  i u2 5  następaiące

O gólny maiątek kassy oszczędności w ynosił 
2 mil. i 5&o4z Z R . 54 kr. w  M .K .; Kapitało fun­
duszow ego b yło  50098 ZR.. i 5 kr. 5 den. w M .K .; 
tu d zież 8534 Z R . 29 kr. w  ilości iu ż  p ierw ey  

•odebraney.
Instytut lic z y ł maiących udział do składek w  

M . K . -10607 a do składek w  W . W . l 52ę  ra­
zem  I 2i 36 interesentów.

O d 1 . Stycznia do 3 o. C zerw ca  t. r. w yda­
no częścią w  esh on cie, częścią w  zaliczeniach na 
akcyie uprzyw . naród, b a n k u , lub w  papierach 
Stanu i losach pożyczką «ia realności w  krain, 10 
inii. 4-33548 Z K . 7  kr. w  M . K.

W  W ied n iu  d. 14. L ip ca 1825.
( Podpisy. )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Ameryka Hiszpańska.

Z  P o rto -H ic o  donoszą z  d. 29. M arca: 
j:>K.-d w eitu n y  okręt S . Joseph degO ęił osław io­
n ego  rozboynika m orskiego C o f r e s i k t ó r y  nie 
m ogąc u y ść , w ylądow ał z  dziesięciu Judzini sw o- 
iey  osądy w  nadziei sc h ro n ie n ia  się w  lasach. C zyn ­
ności W ła d z  Guayany i Palillas winni jesteśmy, iż  
żaden z  tych zło czyń có w  nie uszedł. C ofresi ze ­
znał wszystkie sw oie rozboie: okręty Hiszpańskie, 
F ran cu zk ie , D u ń sk ie , Amerykańskie znaczną inu 
przynosiły zdob ycz. Sąd w oienny zeb rał się w d. 
27. M arca i w skazał g o  na śmierć. T y lk o  iedeu  
z  rozboyników  miał lat 5o inni po 20 d o 25. 
Spodziew aią s ię , ż e  kara ta uczyni w rażenie na 
rozboynikach , którzy nasze m orza niepokoią i ża- 
dney banderze nieprzepuszezaią.

Pisino pew ne północno-Ainerykanskie d on o­
si : »Creekow ie , w łaściw ie U scheseesy , także M u. 
skogu lgen y, pokolenie k ra io w c ó w , którzy iak i 
w szyscy inni Indyanie w ypierani coraz bardziey ze  
sw oich oyczystych siedlisk i lasów  od wzrastaią- 
cey  coraz bardziey ludności b ia ły c h , m ieli m ieć 
pow szechne zg ro m a d zen ie , i  na tein uchw alić : 
1) N ieb rać ani dolara z  summy ostatnim układem  
onyin za odstąpienie kraiu p rz y rz e c z o n e y , 2) nie 
w ieść w oyny z  białym i i  ani kropli krw i nie p rze ­
lać  ty c h , którzy przysłani będą do opanowania 
ich  krain , 3) g d yb y  zaś biali m ogli na sobie istot­
n ie przenieść, b y  ich  z  oyczystych siedlisk w ypę­
dzali, tedy legną w  krzakach sw o ic h , umrą i ra-



—  356

c z e f  w olą ziem ię oyczystą swoiem i uprawić z w ło ­
kami .tali ouę opuścić.*

J en erał Lafayette w siędzie znow u w  d. l 5 . 
S ierpn ia  na okręt i popłynie do Francyi.

Jak wiadom o iezioro Ontario łączy  rze- 
l\a N iagra z  ieziorem  E r i e , z  którego w ypły­
wa rzeka S . W a w rz y ń c a ; atoli wodospad i 3 j  
stóp w y so k i, na N iagarze zaraz po swoiem w yy- 
ściu z  ieziora E rie  , czyni niepodobną żeg lu g ę  z  
ied n ego  na drugie iezioro. T e ra z  zaś nayuowsze 
dzienniki i listy z  Q u eb eck  donoszą, że  mieszkańcy 
są zw ołani dla naradzania się nad.planem  do no­
w eg o  kanału, w  zam iarze połączenia ieziora O n­
tario z  ieziorem  E rie  p rzez żeg lu g ę .

D o  P uertorico  przybył w  d. 12. Kwietnia 
korpusz 1200 ludzi rekrutów  z  T en eryffy  iedney 
z  w ysp Kanaryyskich pod panowaniem Hiszpań- 
tkiein będącey. W spom niony korpus przezn aczo­
ny na w zm ocnienie osady Hawanny. N a żądanie 
Gubernatora P uertorico pozostało z  tego  korpusu 
200 ludzi dla wzm ocnienia osady na teyże wyspie.

M ieszkańcy i m ilicyie w P uertorico są nay- 
lepszym  duchem  ożyw ione.

Hiszpaniia,
G w iazda donosi z  M adrytu z  d. 3o. C zerw ca: 

*N o w y M inister W o y n y , M argrabia Zainbrano, 
który słu żb ę swoią rozpoczął*iako paź Karola IV ., 
i  z  tego  stopnia posunął się do Jenerała iazdy 
g w a r d y i, u p ró sif sobie u M o n arch y, aby ostatnie 
to m ieysce m ógł zatrzym ać; przy wniyściu do M i- 
nisteryium kazał wystąpić gw ardyi i miał do niey 
m ow ę, w  którey w yraził: » W  waszych szeregach 
i z  wami broniłem  dotąd nayświętszey sprawy T ro ­
nu i Ołtarza ; teraz, kiedy p rzez Króla do godno­
ści Ministra W o y n y  jestem pow ołany, przysięgam , 
iż  nigdy ani pośrednio ani bezpośrednio  nie przy­
ło ż ę  się do iakiegob ąć ścieśnienia praw i n ieogra­
n iczon ego W ładztw a Króla, i nie dopuszczę, aby 
iakakolw iek zaszła odmiana w  form ie R ządow ey.

Z  Madrytu donoszą, że  oprócz Jenerała La- 
serny p rzyb ył tamże Jen erał Kanterak; tenże i 
Jenerał Laserna w ezw ani są do Rady Stanu dla 
zdania sprawy ze  stanu rzeczy  w  P eru  i środ­
kach oneinu zaradzenia.

W ielka Brytaniia i lrlandyia.
L iczb a Irlandzkich i Angielskich P arów  ina- 

iąrych  posiadłości w  Irlandyi i którzy podczas pu­
b liczn ych  rozpraw  ośw iadczyli się za emancypa- 
cyią K a to lik ó w , w ynosi 65.

T ak  w D ublinie, iak i po innych miastach Ir- 
l.indyi utw orzyły się towarzystwa , aby uzyskać 
em ancypacyią w szelńieini środkami w  ich mocy 
bę lą e e m i.—  Korona zamyśla nabyć bogatego B i­
skupstwa Sador na w yspie M an , które z  duchow ­
nym w ładztw em  zaw ieraiącein 1 7  parafii należy

do ro d zin yX ią żą t Athol.—  P o b o r z  ostatnich trzech  
m iesięcy iest teraz ogłoszon y. J e ż li porównam y 
cały dochód roku z  d. 5 . Lipca się kończącego 
z  rokiem  p rzeszły m , tedy pokaże się w  praw ­
dzie zm nieyszenie o 786399 funt. s z te r l.; w  p o­
b o rze  roku zesz łe g o  obiętą była Austryiacka w y­
płata 2 1/2 m il., i ten przypadkow y dochód od­
ciągnąwszy, okaże się dochód ostatniego roku o 
1 5/4  mil. znacznieyszy. C ła i akcyzy uczyniły 
razem  1 mil. 3 19 6 6 1 funt. szterl. w ięcey , iak ro­
ku z e s z łe g o , chociaż niektóre rubryki znacznie 
zostały zniżone.

K orzyść, iaką niektórzy maią z  przedsiebiers'w  
kanałów w  A n glii iest ważną. Jedna Akcyia na 
kanał Agreski i Calderski w  S z k o c y i, która w ła­
ścicieli 5oo funt. szterl. k o szto w a ła , czyni im te­
raz roczn ego  dochodu 900 funt. szterl.

M arszałek M akdonald odbyw a podróż po- 
półn ocney S zko cyi.

Pism o A ngielskie , T rułh Seller, donosi, że  
gazeta jSew T im es  i Courier  innią teraz iedn ego 
w łaściciela  i są w ytłaczane w  iedney drukarni. 

Francyia.
K ról Jegom ość dał w  d. 1 1 .  L ipca prywatne 

posłuchanie M argrabiem u Lauriston i w dniu tym­
ż e  i  następnym p racow ał z  P .  V ille lem .

K ról d arow ał miastu Clerm ont p o s ą g  Pascala.
Pannie D e l f i n i e  G ay autorce ody na Koro- 

nacyią w yznaczy! M onarcha pensyią i 5oo f r a n k ó w .

X ia ż e  Salerno podług doniesień z  d. *2. 
t. m. bawi ieszcze  w  P a r y ż u  i w  t o w a r z y s t w i e  

sw oiey syn o w icy , X ię żn y  B erry, zw ied za  osobli- 
w ości tey sto licy.

G w iazda zbiia wiadom ość um ieszczoną w  nie­
których pismach P aryzkich  o zbieranin się kor­
pusu obserw acyynego pod Perpignan. T y lko  5 
do 4 pułków  zeb rało  się z  p rzyległych  miast Per- 
pignanu na przegląd. T o  samo zaszło pod B fl* 
jonną; w  tey m ierze nie ma nic innego iak podob­
ny przegląd  iazdy w  Lunew illu. W oyskaopuszcza- 
iące Hiszpaniia idą ku środkow i na wschód 1 p 01'  
noc Francyi a nie na południe.

N o w y  oddział artyleryi do Kadysn p r z e z n a ­

c z o n y , w yruszył w  d. 7. z  T o u lo u zy  do R ocne- 
f o r t , g d zie  w siądzie na okręty.

Prussy.
N aynow szy num er D zienniku R ządew eg^ 

Król. R ządu w Potsdam ie zaw iera następuiące ro ^  
jiorządzenie gab inetow e do Ministra Stanu 
rona A llcu ste in : Zaięty nieustannie .życzeniem 
w rócić  K ościołow i ewanielickiem u w  P anst'va^yt 
M o ich  początkow e nauk za sad y , którym ^ 
sw óy w in ie n , nauk, opartych na ,etln . st -̂ 
i w spólney praw dziw ie bibJiynóy ageiHiz1̂  >  ̂
sow uie do ustaw naydawnieyszych l,r7'?c,zel u’jelic- 
p rzez  to w iernych M oich  poddanych e 'va
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k ich , o ile  to iest w  m ocy M o ie y , ochronie od 
niebezpieczeństw a i nadużyć bezpraw ney sam owol- 
ności, mailu powątpiewania i obojętności religiyney, 
tu d zież, aby przyw rócić zatracone spólnictw o ducha 
.w całem  zebraniu w iernych ; dostrzegłem  z  nay- 
w yższem  zadow oleniem  w  rapportach waszych p rzy  
końcu roku z ło żo n y ch , iż  okoliczność ta szybki 
wzrost p rzybiera , gd y niektóre prow in cyie oso­
b liw ie  Pomerania i Saxonia praw ie zu p e łn ie , in­
ne zaś w  znaczney części zaleconą p rzeze  M nie 
nową agiendę przyjęły  , tak , iż  z  77®2 kościołów  
c wauielickich znayduiących się w  Państwach M oich 
5343 kościoły iu ż ią przyięły. K on systorze, Su- 
perintendenci i  p le b a n i, którzy w ażność r z e c z y , 
potrzebę cza su , tu d zież czystość M oich zam iarów 
uznawszy , starali się o  rozkrzew ien ie tak zbaw ien ­
nego d z ie ła , daiąc Mi p rzez  to zadow alające do­
wody ufności w  M oich w idokach , będą na zaw sze 
z  wdzięcznością wspomniani w  dzieiach kościoła 
ew sn ielick iego-p ru sk iego , jako znakom ici m ężo­
w ie ,  którzy trafnie doslrzegaią t o ,  co poprawy 
poirzebuie; imiona ich  zasłużone zachowam  w M ey 
pamięci. N ie  wątpię b ynaym niey, iż  inni plebani 
łv sprawie c e l zb aw ien n y, a środki dopięcia go  
pfoste , in a iącey, w  sp raw ie, którey świętość d o ­
świadczenie stw ie rd ziło , n ie zaniedbaią naślado­
wać tych , którzy ich  w  chw alebnein usiłowaniu 
'yyprzedzili ; tein bardziey, że  z  pew nością tw ier­
dzić m ożn a, iż  ci tylko nie przyięli n ow ey agien- 
dy , którzy albo są ż le  o niey uprzedzeni lub iey  
w cale nie znaią. D la  tego  upoważniam  was do 
ogłoszenia ninieyszey w o li M o ie y  p rzez  w szystkie 

^'eńnik* urzędow e. —  B erlin ie  d. 28. Maia 
1 (podp.) F ryderyk  W ilh e lm ,

Rossyia.

M issyionarze S z k o c c y , k tó rzy , iak wiadom o, 
przed kilku laty otrzymali pozw olen ie osiąść w  Kry­
mie , Gubernii Astrakańskiey, w  prowincyiach : Kau- 

zkiey * G eorgii dla nawracania tam ecznych p o­
gan , znieśli niedawno w  R ossyi wszystkie sw oie 
instytuty Missyi. Zuanego M issionarza, Carruthe- 
r®s 1 spodziewaia się  w  P ete rsb u rg u , zkąd uda 

do Szkocyi. *

T  urcyia.

D ostrzegacz Austryiacki z  duia 22go Lipca 
donosi:

W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i :  
*Jedynaście N um erów  »Kroniki G reckiey*  z  

1 V  ^?a‘a do d. i 5 . C zerw ca , które niedawno 
f ebraliśiny, napełnione są po w ięhszey części 

*zczegółauń działań oblężenia, iak i obrony M es- 
?  N iep rzy iacie l, który g d zie  n iegdzie pod-
?pi pod tw ierdzę aż do i 5  są żn i, rzucał do 
ley b o m b y, szczególr.iey podczas n ocy ; ob lężen i

odpow iadali mu ogniem  z  d zia ł i ręczn ey b ro n i, 
p rze z  co z  oboiey strony praw ie codziennie kilku lu ­
d zi poginęło. Z  G reków  p o le g ł w  d. 2. Czert od  
kuli działow ey w red u cie  B otzarego znakomity O - 
cer  i g ło w a znaczney rodziny, Kapitan D em  eter 
Sideri- . W  kilka dni pożniey przy rozpoznaw aniu 
w zię li T u rcy  w  n iew olę Kapitana M etzo. N o w a  
T urecka red u ta , naprzeciw ko bateryi Norm  a mi a ,  
zdaie się być po-dług zeznania zb iegó w  przezna­
czona , aby z  n iey zrobiono w yło in ,  którym  R e - 
szyd Basza ch ce przypuścić szturm, na iahi wszak­
ż e ,  iak Kronika powtórnie za p ew n ia, w szyscy  
w  tw ierd zy przygotow ani są do naym ocnieyszego 
odporu. W  ob o zie  Sernskiera ma b yć znany O fi­
cer arty lery i, C aretto, (dawniey w służbie A le g a  
B aszy.) Z  Gazet M essolungskich z  d. 28. Maia i d. 
4. C zerw ca pokazuie się ta k ż e , że  Nikita Staina- 
te lo p u lo , ieden  z  znanych buntow ników  przeciw ­
ko Dyrektoryiuin w  N apoli di Romania .(otrzymali 
oni teraz am nestyią), który przy końcu Kwietnia 
z e  swoim i towarzyszam i wygnania, Zaimi i  L ondo, 
pod Gastuni b ył w y ląd o w a ł, a w  skutek c ze g o  
w yrok Dyrektoryiuin n akazał, aby g o  w s z ę d z ie , 
schw ytać i  do N apoli przystaw ić, p rzeb yw ał pod 
ten czas w  M essolundze i na w ezw auie uczynione 
do n iego pod d. 3 i .  Maia z K a la y r ita , b y  na mo­
cy naynow szey amnestyi p o w ró cił do M orei, (gdzie 
g o  po trzebu ią), od p ow ied ział, i ż  nie opuści Me»- 
o lu n g i, póki trwać b ęd zie  oblężenie.^

» W  nocy z  d. 3o. na 3 i .  Maia zawinął G reck i 
b ryg  Leonidas do portu M essoluugi z  potrzebam i 
żyw ności i ainunicyią. W  kilka dni pożniey w  d. 
4 - C z e r : , bardzo ran o,  pokazały się przed M esso- 
lungą będące na stanowisku pod Patras cztery 
T u reck ie  o k ręt: 2 b ry g i, 1 szebeka i 1 mistik. 
Leonidas w yszed ł przeciw ko nim^ w szczęła  się po­
ty c zk a , w  którey T u reck ie  ©kręty nieiaką poniosły 
stra tę , atoli silny wiatr przeszkodził dalszey z  o- 
neini utarczce. T u rcy  cofnęli się ku Papa , G recki 
b ryg  krążył pod Prokopainistą". Dnia następującego, 
gd y  wiatr u sta ł, przybyły znow u z  Papa ow e cztery  
ok ręty , atoli postrzegłszy z  daleka L eonidasa, o- 
b róciły  i schroniły się pod obronę tw ierd zy .«

v W  d. 10. C zerw ca rano ukazał się trzeci 
oddział floty G reckiey , przeznaczony na b lokadę 
zatoki K oryń ck iey , (siły ieg o  nie podaią) pod spra­
wą Admirała N enga (Jerzego  , syna Dem etra) w  
porcie M essolu n gi, i  ieszcze te g o ż  samego duia 
w yd ał wspoinniony Kommendant uw iadom ienie, 
które nakazana blokadę zatoki K oryńckiey rozpo­
rządzeniem  z  d. 26. Października r. z . p rze zD y - 
rektoryiiuii w N ap oli znow u p rzyw od zi do skut­
ku : (lakowa blokada , iak wiadom o , z  powodu za­
m ieszek w ew n ętrznych w  M orei nie d łu go  trw ała.)* 

»Nro. 43. Kroniki G reckiey  z d, 11 . C zerw ­
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ca zaw iera w yrok amnestyi , ogłoszony w  -d. 3o>. 
M aia w  N ap oli di R om ania, 1 treści nAstępuiącey t 

^ T y m c z a s o w y  R z ą d  G r e c k i .* '
' * D y r e k t o r y i u m . «  *1

>:Ponieważ zgoda i w spólne dzidłanife w szy­
stkich G reków  wyraźnie iedyną i niepokonana są 
bronią przeciw ko nieprzebłaganem u nieprzyisćiet- 
ło w i O yczyzn y  ;<r •

»PonieW aż p rżez cały  czas leraźnieyszey w al­
ki Rząd miał świetne d o w o d y , że  G recy w  u- 
m ysłach sw oich  przechow uią starodawną cnotę 
ścistey iedności i zgod y przeciw ko nieprzyiacielo- 
w i , i każdą inną namieiętność zśpom inAią, oży­
w ien i iedynein uczuciem  szlachetnein ocalić- Oy*- 
czyzń ę, gd y za porozum ieniem  się i w  chrześciiań- 
skiey i braterskiey zgod zie  w ypędzą barbarzyń­
skich W la d z c ó w ;«

»Poniew aż R ząd G recyi słusznie do tegó  
p rzyczyn ić  się m u si, aby w sercach wszystkich 
G rek ó w  ta praw dziw a posada wszystkich cnót g łę -  
b iey  utkwiła , od którey spodziew ać się sław y i- 
mienia G reckiego  i z  nią polączoney pomyślności 
O yczyzn y  ; ' i«

• »P oniew aż c i , którzy niegdy, alho p rzeciw ­
ko swym obow iązkom  politycznym  postępow ali , 
lub  iakiin innyin spo'sobem nie zważ.ali istnieiących 
u s t a w, z  drugiey strony zaś okazali szczerą od­
m ianę sposobu myślenia i  w zyw aiąc łaski ustaw i 
litości Rządu , ofiaruią w spólnie przykładać się w  
teraźnieyszey w alce przeciw ko n ieprzyjacie lo w i;«

»Zatein D yrektoryium  , za przyzw oleniem  do- 
stoynego Senatu (na m ocy U chw ały Senatu K ro . 
683.) stan ow i:«

» i)  W szystkim , którzy dopuścili się polityczne­
g o  przew inienia (w yiąw szy przew inienie iawney 
zdrady) , i w skutek tego  u w ięzien i, lub inaią z 
sw oich czynności zdać spraw ę : otrzymuią pow sze­
chną amnestyią.« i

»2) W szystk ie  czynności Rządu przeciw ko 
tym , którzy się dopuścili przew inień politycznych 
(w yiąw szy zdradę) odw oluią się i idą w  niepam ięć.* 

\>3) W szy sc y , którzy się podobnych p rzew i­
nień dopuścili , iakiegobąć stanu i stopnia , od dnia 
dzisieyszego b ez  wyiątku otrzymuią znow u praw o 
o b yw ate la , stosownie do Ustawy organiczney.a 

»4) K in ieysze uwiadom ienie ma być drukiem 
o g ło szo n e; Jeneralny S e k re ta rz , M inister Spraw  
"W ew n ętrznych, W o y n y ,  Spraw iedliw ości i P o li- 
c y i , p o w in n i, iak daleko każd ego d o ty c z ę , czu ­
w ać nad on ego wykonaniem .*

» W  Ń apoli d. 3o. Maia t825.«
W ic e -P r e z y d e n t:" »Gika Botassi.a 
Sekretarz [Jeneralny: »Maurocordato.«

»Dnia następuiącego (d. 3 i .  Maia) obcho­
dzono z tego pow odu w N apoli uroczystość ko­
ścielną , podczas teyże  znany Senator (i P ro b o szcz?)

r ik a p i, miał z  textu Jo zu eg o  R ozd. V II. w . 7 
k aza n ie , w  którym żąd zę pan ow an ia, zazdrość, 
wzaiemrrą nienawiść., własny zysk , złość i machi- 
łiacyie w ystaw ił iako oznaczaiace politykę Greków, 
w iodącą O yczyn ę nad b rze g  p rzep aści!«

W zg lę d e m  w zięcia  w niew olę O dysseusza, 
(o  czein  w  N um erze naszym z. d. 9. Czerw ca u- 
jńieściliśiny doniesiesienie G azety Ateńskiey , zob. 
N er. 7 1 . Gaz. n.) ińainy b liższe  szczeg ó ły  od po 
d ro żn e g o , który opuścił Athcny w  ostatnich dniach
M a ia : »....... B lisko Salony opuszczony b y ł Odys-
seusz praw ie od wszystkich sw oich. P rzeszli oni 
do G reków  , stoiących naprzeciw ko niego pod do­
w ództw em  Gotiry. W ła śn ie  pod tenczas o d e b p ł 
od zaufanego sobie Turka w iadom ość, iż  w  sku­
tek rozkazu odebranego z  Konstantynopola zamy- 
ślaią g o  schw ycić i żyśvego lub n ieżyw ego  zawisł 
do N egropontu. T o  miało b yć  w  n o cy  wykona- 
nein. Otldysseusz prędko się nam yślił, u m ó w i ł  

się z  kilkoma udać zmyśloną u c ie c z k ę , puści! się 
za nimi z  wielkim  krzykiem  i tym sposobem  U' 
s z e d ł , zanim d ow ied zieli się T u rcy  co  właści­
w ie zaszło. S p o d ziew ał ón się pobłażania u s w o ­
ich, poniew aż właśnie byli c i , którzy n iegd y zostfl- 
w a lip o d  ieg o  rozkazam i. Goura kazał g o  okuć W 
kaydany i zaprow adzić przed iaskinię, gd zie  mie­
szkała rodzina Odysseusza i ieg o  szw agier. D o­
świadczano , aby tych że do poddania tego  schro­
nienia- zn iew olić ; le c z  nie p o w iod ło  się. Poczein 
posłano Odysseusza ' do M e g a ry , tam chciał go 
lud ukam ienować i tylko tym sposobem  został 0- 
calón y, że  go  straż płaszczam i swemi okryła. 2  
M egary wysłano go  do S alam is, a w d. 11- do 
Athen. -Na ulicy le g o  miasta uderzyła go  kobiet8 
kamieniem w tw a rz , lud p ałał w ściekłością , 'vy* 
-rzucając mu iego dow olne kary śmierci, szczegól- 
n iey p ew n ego P apy , ktorego zam urować rozkazał- 
R ząd za le cił niew oluika przystaw ić do Napoi*, 
atoli Kapitanowie (Goury) sprzeciw iali się tein u » 
od p o w iad aiac: »Odysseusz bezpieczn ieyszy w A* 
th e n a c h , iak w  N auplia.* P okazyw ali mnie go- 
S ie d zi- ón w  Akropolis w  czw oro bo czn ey wieży > 
n aprzeciw  P rop ylaen ów  i w a ł o w i , który podczas 
sw oiego dow ództw a kazał w ystaw ić, dla czego 
także oznacza to napis ńa kam ieniu: >-dzielo sz 
w oien n ey G r e c y i, ukończone ylspólnie przez 
dysseusza i Gourę.

Bcdahcyia Józefa B e n s y • Dru*! P i 11 e r  o w.


